
N“  211.

KliRJEB
W a r s z a w a  

R ic d z ic la  d n ia  11 r*
U’ "!).

POLSKI
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  1  i t r -  

K « r .  a l f > .  S .  Nr p o j e i l  j n c z J  j r .  S .

T t ' s t i j i t k n  <//“ w s z y s t k i c h .

^rajoro

P f .  P a n ozdob i ł  o rd e r e m  s.  S t an i s ł a wa  k l a s -  
sy  I j e n e r a ł a  majora  E n g c l m n n n a , dowódzcg 
p u ł k u  l i tewski ego gwat ' dj i  i j ene r a ł a  majora  
R o l f a ,  dowódcę b ryg ady  a r t y l l e r j i  gwardj i  i  
g r e nad j e rów  k o rp us u  r ezerwowego ;  o r d e r e m  s. 
S t an i s ł awa  k l a s s y  II  L ach ma na  pu łk o w n ik a  w 
3 dywizj i  u łanów wojsk c. r o s sy jsk ich .

F u n d u s z  s t owarzyszenia  em er y t a l n eg o  u r z ę ­
d n i k ów ,  oft icjalislów i pos ługaczy  pub l i c znych ,  
n i emn ie j  prof es so rów i nauczyci e l i  s zkó ł  p u ­
b l i c zn ych ,  oraz duchowieńs twa  obojga wyznan 
ewang ie l ick ich  w k ró l e s twie  polskićrn , wyno-  
■ił z ko ńcem r .  18*29 su minę 3,860,01-3 zł .  14gt .

G d y  od 1 l i pca  r .  b .  dla rozma i tych  powo­
dów u s u n ą ł e m  się od współ - r cdakc j i  P a m i ę ­
t n i k a  d l a  p ł c i  p i ę k n e j , sadzę  za obowiązek 
ogłos ić  pub l i c zn ie ,  iż do rzeczonego pisma w ię ­
cej n ie  na leżę ,  aby j a k o w y c h  a r t y ku ł ów  na inoj 
k a r b  n ic  l i c z o n o . — Dnia 10 l ipca 1^30 i .

K o n s t a n t y  G a s z y ń s k i .
(A.  n . )  W N r z e  195 R u r j e r a  Po l sk i ego  czy­

t a ł e m  z p r aw dz iw ą  p r z y j e m n oś c i ą  i uw.elbie -  
n i c m ,  a r t y k u ł  zawiera j ący p ro j e k t  7,s ku p ow a­
ni  a w ł a s n o ś c i  g run to wy ch  d la  włości an .  P r o ­
j e k t  t e n ,  h r .  Romana So ł t y ka  pochwalony i po­
p a r t y  z o s t a ł  p rzez  F r .  S t .  G.  w Nrze  179 Po­
w s z e c h n e g o  Dzien n ik a  Krajowego,  tcini  s ł owy:  
“ J c s t ż e  prawy o b yw a t e l ,  k t ó ry by  w naszym 
* i c k u ,  u i e  p o d z i e l a ł  u c z u ć  twórcy p ro j ek tu  i uia

s z an o w a ł  tego,  jeś l i  nic r a chubą ,  to pewno  m i ­
ł o śc i ą  ludzkośc i  świe tnego  p o m y s łu  i* —  „  

Pomi mo  j ed na k  tych  pochwa ł ,  P.  F r .  St .  G. 
a r t y k u ł ’ swój t e  uh kończy  wyrazami .

U D a re m n i e  w łośc i an ina  zbro i ć  będz i em o- 
świata ,  aby s zed ł  do bogactwa,  bogac twem aby 
s zed ł  do oświaty —  ulgę  urn t y lko  p r z y n i e ś ­
my , a on sam dojdzie  do zamożnośc i ,  z n ią  
sam trafi do o ś w ie c e n i a ,  wkró tce  s t anie  s i f  
dz ie r żawcą  od rębnego  p rzcd ty in  g ru n t u ,  p ó ­
źniej  właśc ic i e l em:  lecz zos t awmy ich p r z y ­
rodzonem u  rzeczy b iegowi,  powtarzając ze s ł a ­
wnym id  in i >'t r e m ,  JLaissez /  r e  J'a ire  •, ,

T o  ~;i i tTrzeciw , ta pochwa ła  s z l ache tne­
go pomy s łu  i r ada ,  aby pozost ać  przy  dawnera ,  
n ie  j e s t  niczein więcćj j a k  owe J u v e n a l i s a  

K i d ' o m d i o r a  p  r o i  o one  so d  d e te r r io r a  su*
Tiquor» i t 4

P rzy toczone  la i s s e z  le.s f a i r e , i zo s ta w ie n i*  
w ło ś c i a n  p r z y r o d z o n e m u  r zec zy  b ie g o w i ,  nie 
zrob i ł oby d la  n ieb większych ko rzyśc i  , n ad  
t e ,  j ak ich  używa H o ten to t ,  L ap oń czy k  i inne  
dzik i e n a r o d y .  —  W s z a k ż e  tam wszys tko  zo­
stawione j e s t  dla n ich ,  p r z y r o d z o n e m u  rzec zy  
biegowi.

VV narodach  cywi l i zowanych ,  dz ia ł ają  napo* 
niyś lność  powszechną ,  nic p r z y r o d z o n y  bieg  
r z e c zy ,  lecz m ąd r e  Ustawy rstądu, l ub  s t owa­
rzyszenia  p r y w a t n y c h ,  m i łośc ią  dobra l u d z ­
kości  i dobra k r a j u  z łą czonych  —  A n g l j a , . F r a n ­
cja,  N iem cy ,  A m e ry ka ,  dają nain tego dowo­
dny  p r z y k ł a d .

G dyb y  kons ty tu c j a  Ta js twa  Warszawski ego ,
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nie  by ł a  zn io s ł a  w łośc i an  niewoli ;  p r z y r o d z o ­
n y  b ieg  r z e c z y  nie b y ł b y  ich d op r ow ad z i ł  
do tego.  — A j i ś l i  go uważać chc em y ,  w w ła ­
ściwe m. jego znac zen iu ;  o twórzmy mu raczej  
u pu s t y ,  aby nam nie  p o r oz ry w a ł  g robe l ,  aby 
n i e  p r z e s z e d ł  p raw t a m y .  —  Nie  powtarzaj* 
my  zgubne go  z a w c z t ś n i c , żeby nam n i c  p r z y ­
sz ło  k i e dyś  powiedzi eć  za p o z n a .

Tern p r z e k o n a n i e m  w ied z io ny ,  j es zcze  w 
r .  1820 og ł o s i ł em  b y ł  na akcj e ,  p r o j e k t  to ­
w a r z y s t w a  ro ln ic zo  h a n d lo w e g o ,  k t ór e  obok. 
s e tów ko rzyśc i  m ia ło  za cel  z a k ł a dan i e  s zkó ł  
wie j sk i ch  i dopomagn ie  w łośc i anom do n ab y ­
wania  wła snośc i  g runtowej .  Gdy to,  d l a  b r a ­
k u  wówczas  gotowizny w k r a j u ,  do sk u t k u  
n i e  p r zys z ło ;  p r a g n ą ł e m  , ażeby tern t ow arzy ­
s t we m ,  mó g ł  się stać naród  ca ły  pr zez p r a ­
wo sejmowe upoważn iony  do tego.  W tym 
ce lu  na s e jmie  t e r aź n i e j s zym ,  j ako  cz łonek  
i zby  pose l sk i e j ,  u ł o ż y ł e m  pe tyc j ą  do t r onu ,  
a żeby  na p r zy s z ły  s e jm ,  mó g ł  być  wygo to­
wany p ro j e k t  do prawa ,  maj ącego zni eść  
pańszczyznę ,  nadać  w łośc i ano m własność  
g run to wą ,  zaprowadzić  s zk ó ł k i  wie j sk ie  p o ł ą ­
czone  z nau ką  chodowania  drzew i r o ś l i n ,  a 
to wszys tko za so l enn em  wy n ag rod zen i e m dób r  
w łaśc i c ie l i .

Pe tyc j a  j e d na k  ta,  acz p r zez  wielu c z ł o n ­
ków izby podpi s ana ;  p r zez  większość  p r z y ­
j ę t a  m e  zos t ała .  Powodów n ieprzy j ęe i a  p r z y ­
toczyć  m c  j e s t e m  w s t a n i e ,  gdyż dla k ró t k o ­
ści  cza su ,  dyskus s ja  nawet  żadna dopuszczo­
ną  nie b y ł a .  Niech mi się więc g o d z i ,  p r z y ­
wieść n i e k tó r e  u s t ępy  z tej p e t y c j i ,  mogące  
zas t ąp ić  je j  całość." v

“ P i ę tna s ty  rok m i n ą ł  od zap rowadzen ia  
us t awy kon s t y tu cy j ne j .  Wszys tk i e  k las sy  uży-  
tv,1j !ł j ej swobód,  s ama  t y lk o  klassa włośc i an ,  
choć na j l iczni ejs zą  i na jpożyt ecznie jsza w na ­
rodzi e ,  wzdycha jes zcze do nich.  Zni es iona  
p iewola  w nazwi sku ,  i s t n i , j e  dotąd w r zeczy .  
Pańszczyzna!  —  srogi  zaby tek f euda l ny ch  cza­
sów, n ie  J e s t  jeszcze do t ąd  zn ie s ioną  a nas ,

chociaż pod r ządami ,  nawe t  n i ek on s t y t ucy jne -  
mi  zn i es ioną  dawno zos t a ł a . , ,

“  Nic można  żądać po właśc i c i e l ach włości ,  
ażeby  ofiarą ich majątków,  włośc i an i e  uposa ­
żeni  być mie l i ,  gdyżby  to b y ło  cudzą  bog i -  
cić ich k r zywdą ;  owszem niech się okup i ą  
kap i t a ł em  wła sny m ,  k tó r y  posi adają  w pr acy 
i p r ze m y ś l e ,  n iech  się okup i ą  drogo:  bo v»ol- 
ność  z żadną  ceną  po równać  się nie d a . „  

“ Aby znieść pańszczyznę ,  na dać  włośc i a­
nom własność g run tową  i wynagrodz i ć  za to 
p r zyznac i e  dób r  właściciel i ;  po tr zeba  zais te s i l ­
nej  pomocy ,  k tó r ą  j e d y n i e  król  w r a z  z obu- 
dwiema  izbami prawodawczemi  udz ie l ić  może . , ,  

, ,  Zasady oszacowania g runtów  pańszczyźni a ­
ny ch ,  h iechby  u ło ży ł y  r ady  obywate l sk i e .  Po- 
c«em,  ri iechajby u tw orzonem by ło  t owarzys two 
k r e dy to w e  dla włośc i an ,  k tó r e by  właśc i c i e lom 
d o b r ,  zwróci ł o za n ich s zacun ek ,  a od n ich,  
odb i e r a łoby  ka p i t a ł  z, p r oc en t e m ,  pr zez  amor-  
ty zacją,  chociażby lat  p iędz i es i ą t ,  lub więce j . , ,  

, , Szkó łk i  w ie j s k i e ,  poł ączone z n a u k ą  cho ­
dowa nia d rzew i ro ś l in ,  b y ły b y  n; , jpewn ie js zym 
ś r o d k i e m ,  do obudzenia  p r z emys łowego  gospo­
dars twa pomiędzy  w łośc i anami  i do lepszego 
ich mien ia ,  a z tąd do p rędsze j  możnośc i  w y­
p ł a can i a  się z, s za cu n ku . , ,

, , Zas tanówmy się na m o m e n t  nad sku tkami ,  
j ak i e  z tąd dla dob ra  s t ron  obydwóch  i r a zem 
dla  k ra ju  wy n ikną . , ,

„ W ł a ś c i c i e l e  dób r ,  ods t ąpiwszy g ru n t a  p a ń ­
szczyźn i ane  dla włośc i an ,  będą  w s t a n i e ,  ka p i ­
t a ł e m  ztąd powzię tym zaprowadzć  po folwar­
k a c h  rozmai t e  u l epszeni a  w gospoda rs twie  i m a ­
ch iny ,  któi  e oszczędzą znaczną  liczbę r ąk ,  p r zez  
zni es ien ie  pańszczyzny  uby łych :  r e s z tę  z as t ą ­
pią pr/ez,  c ze l adź  i na jem , k tó ry ,  p rzez  w spói -  
ub iegani e  się,  n igdy n ie  będz ie  d rog im .  Ubę ­
dzie  im koszt  na s tawianie  i r e p a r a c j ą  budowl i  
włośc i ańsk ich :  ubędzie  wyda tek  na załogi ,  i za­
pomogi :  przy bę d / j e  dochód z l a s u ,  k tó rego  do ­
tąd włości anie  za da rm o  używal i  , ,

, , Korzyść  d la  włośc i an  będz ie  ta: iż war tość
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I c h  m o r a l n a  p o d n i e s i o n y  z o s t a n i e  i u c z y n i  i ch  
z d o l n y m i  do  u cz uc ia  i u ż y w a n i a  s w o b ó d ,  przez,  
b ł o g o s ł a w i o n e j  i n i e w y g a s ł e j  p a m i ę c i  W s k r z e ­
s i c i e l a  P o l s k i  n a d a n y c h .  W o l n i  o d  m u s u ,  m c -  
d o z w a l a  j ą c e g o  ' i m  w y b o r u  p r a c y  i sp os o  u za 
r o l k o w a n i a ;  b ę d ą  s i ę  m o g l i  o d d a ć  t e m u ,  l u b  
o w e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  k t ó r e  z n i ch  l e p s z ą  
z a p e w n i a ć  i m  b ę d z i e  k o r z y ś ć ,  p r z e z  co d o b r e  
i ch  m i e n i e  w z r a s t a ć  c or az  bęc z i e . „

„ K o r z y ś ć  d la  k r a j u  n a j w i ę k s z a .  P o d n i e s i e  
e ię  w o g ó l e  k u l t u r a ,  w z r o ś n i e  c y w i l i z a c j a ,  p o ­
w i ę k s z y  s i ę  b o g a c t w o  k r a j u ,  p o m n o ż y  s ię  l u ­
d n o ś ć  i s i ł a  w e w n ę t r z n a .  I m  b o w i e m  wi ęce j  
k r a j  j e s t  p o d z i e l o n y ,  t e i n  l e p i e j  j es t  u p r a w i a n y ,  
tern b a r d z i e j  w z r a s t a  j e g o  l u d n o ś ć ,  t e r a  b e z p i e ­
c z n i e j s z e  w n i m  o b y c z a j e ,  t e m  p e w n i e j s z a  j ego  
p o m y ś l n o ś ć . , ,

P o d a j ą c  te m y ś l i  i zb ie  p r a w o d a w c z e j ,  r ó w n i e  
j a k  j e  t e r a z  o d d a j e  p o d  sad  p u b l i c z n o ś c i ,  c z u j e  
w t ć m  n a j w i ę k s z ą  p o c i e c h ę ,  ze  s o b i e  m o g ę  p o ­
w i e d z i e ć ,  iż d o p e ł n i ł e m  ś w i ę t e g o  d l a  m n i e  o b o ­
w i ą z k u  , g d y m  j a k o  d e p u t o w a n y  o d  g m i n  c z y ­
n i ł  s t a r a n i a  o d o b r o  m y c h  k o m m i t t e n t ó w .

S z c m i c c k i .
P rz y je c h a li  da W a r s za w y .  — B ies iek ie rsk i  J ó z e f  ob. 

603 B ie la ń s k a ;  B rz o z o w s k i  K a c p e r  t a m ż e ;  C h r lm i-  
ck i  I g n a c y  t a m ż e ;  R a c ib o rs k a  Ju l ja  z K o p y to w a  584 
D l u ' a ;  K u l ikow sk i  J a n  z  G d a ń s k a  s85 D ł u g a ;  1 rę- 
b ick l  M a rc in  z  B r u k a  2889 B e d n a r s k a ;  B a rd z y ń s k i  
N e p o m u c e n  9380 D z ie ln a ;  K a r s k a  l e k l a  i n d c z y n a  
646 P rz e j a z d  ; Dunin 1’io t r  ob. t t ) 4 6 K ie l t z ;  M uszko-  
w s k i  W i k t o r  t a m ż e ;  W inn ick i  S y lw e s te r  B e łz a  410 
K ra k .  P rz e d .  .
D ziś  z r a n a  c ie p ła  s topn i  9. — W c z o ra j  w polun.  !4. 
T E A T R  N A R O D O W Y . D z i ś :  l s z y  r a z  now a  kom -op. 
U s łu ż n y  R e d a k to r  czyli  s z a r la t a n i z n i , i  H a n d e l  n a  ż o n y .  
O p e rę  z a k o ń c z ą  t a ń c e  w ie jsk ie .
T E A R  R O Z M A IT O Ś C I .  D z i ś :  l s z y  r a z  n o w a  kont. 
Szukaj  a z n a jg z ie s z  n a w e t  to  czegoś  nie szukał* t a ­
l izman u .e w id z i a ln o ś c i , i D o k to r  d a m s k i .

C^^tabomosci ^•^ajjranlcziw.
7 'e w s z y s tk ic h  r. iiast p ro te s ta n c k ic h  w N iem czec h  
p onoszą  o u ro c z y s ty m  ob ch o d z ie  t rzec ie j  s r t n i r y  Zlo- 
*ynia W yznania  au g sb u rsk ieg o .  W n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  
' - - o b e s z ł o  się p rz y  tej  sposobnośc i  bez  ro z ru c h ó w .

'  D reźn ie  p o w y b i ja n o  o k n a  d o m u ,  do k tó r e g o  się

sehrohi ł  n i eznaj omy,  co lżył  wizerunek Lut r a ;  w L i ­
psku zabroniono uczniom uniwersyte tu  z gr omadza­
nia się w tym dniu i odbywania  processji  z pocho­
dniami ; to dało powód do kłótni  c z y n n y c h , w ciąga 
których t rzech łudzi raniono.

Król J. angielski wyjechał  dnia 28 czerwca  zrana  
z zamku Bushy-Park , odwiedzi ł  xiecia Kuinber łańda 
w K e w ,  i wraz znint  pojechał  przy eskorcie z od­
działu u łanów w o twa r tym powozie do pałacu S. J a ­
mes.  Na powitanie ludu dziękował  uprzejmie.  H u k  
dział  zapowiedzia ł  w S. James zbliżającą się u r oc zy­
stość wstąpienia na tron.  L ud  śpiewał  pieśń Gad 
save the king.  Po odczytaniu odezwy królewskiej  
nwiadomiajacej  o objęciu t r o n u , lud znowu śpiewał.  
Podobny obchód odbył  się w samem mieście LondyaU.

FI-“ - - o  T u l o n u  z a w i n ą ł  d n i a  22  c z e r w c a  s t a t e k  
z T o r r e  C h i c a ,  nu k t ó r y  m  p r z y s ł a n o  r a n n y c h .  
J e ń c ó w  t u r e c k i c h  s t r z e g ą  F r a n c u z i  p i l n i e ,  a 
B e d u i n ó w  i A r a b ó w  r o z p u s z c z o n o  d o  d o m ó w  i 
o b c h o d z o n o  się  z n i m i  b a r d z o  ł a g o d n i e .  A l ­
g i e r  n ie  j es t  p o d  s t r e f ą  l ak  g o r ą c ą ,  j ak so bi e  
w y o b r a ż a n o .  W s z ę d z i e  w i d a ć  p o l a  u p i a w n e ,  
k r z a k i  i g ę s t e  n a  b ł o n i a c h  ź r ó d ł a .  W o g r o ­
d a c h ,  p o d o b n i e  j a k  w l l i s z p a n j i  z n a j d u j ą  s i ę  
s t u d n i e  z-w i a d r a m i .  W  o g ó l n o ś c i  k l i m a  k r a -  
j u  a l g i e r s k i e g o  j e s t  t a k i e ,  j a k  p o ł u d n i o w e j  H i -  
s z p a n j i .

P i s m a  l i t e r a l n e  u t r z y m u j ą  , ź e  K r ó l  J .  f r a n -  
c u z k i  z w o ł a ł  r a d ę  t r z y d z i e s t u  n a j z a u f n ń s z y  eh 
u r z ę d n i k ó w  i w z i ą ł  z. n i m i  p o d  r o z w a g ę  p o ł o ­
ż e n i e  m i n i s t r ó w  w s k a l  k u  n o w y c h  wy b o r ó w ,  k t ó ­
r e  w w i e l u  d e p a t  t a m c n l a c h  w y p a d ł y  p r z e c i w  
ż y c z e n i u  m i n i s t r ó w .  W s z y s c y  z g o d z i l i  s i ę  n a  
t o ,  że  z m i a n a  w a d m i n i s t r a c j i  jrsst k o n i e c z n a .  
P o  t ćj  n a r a d z i e  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż e  x5,u 
M o r t e m a r t ,  P .  P .  A m b r u g e a c ,  L a m ę  i P a s q u i e r  
w n i j d ą  do  m i n i s t o r j u i n .

Niir d a i v n jł u m a r ł  w C h a t n b e r y  j e n e r a ł  B o i g n e ,  
k t ó r y  s ł u ż y ł  w f r n n c u z k i ć m ,  r o s s y j s k i e m  i i n-  
d y j s k i e m  w o j s k u .  W l n d j a e h  p o z o s t a w i ł  p o  
Sobie d o b r ą  o r g a n i z a c j ę  w o j s k a  i z g r o m a d z i ł  
w i e l k i  m a j ą t e k .  S y n o w i  z a p i s a ł  d o  1 S , 0 0 0 , 0 6 0  
f r . ,  ż o n i e  d o ż y w o t n i ą  p e n s j ę  6 0 , 0 0 0  f r . ,  a i n ­
s t y t u t o m  d o b r o c z y n n y m  3 , 6 7 8 , 0 0 0  f r .

S l i ęd z y  p a s t e r z a m i  h i s z p a ń s k i m i  i f r a n c u s ­
k i m i  na  g ó r a c h  p i i  c n c j s k i c b  p r z y s z ł o  do bu -
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j u .  H i s z p a ń s c y  p i e r w s i  z a c z ę l i  s t r z e l a ć ,  a le  
. ich F r a n c u z i  p o k o n a l i .

Z a p e w n i a j ą ,  że  D e j  A l g i e r s k i  p r z e w i ó z ł  w s z y ­
s t k i e  s k a r b y  s w o je  na  o k r ę t a c h  a n g i e l s k i c h  <lo 
Ma l ty  i Se się  n i e  b ę d z i e  do  o s t a t k a  b r o n r t  w 
s a m e m  m i e ś c i e ;  m a  on  p l a n  b l o k o w a ć  A l g i e r ,  
g d y  F r a n c u z i  do  mi as t a  w k r o c z ą ,  i r a c h u j e  \vic
l e n a  t o ,  Se c z y  w c z e ś n i e j ,  c zy  p ó ź n i e j  b ę d z i e  
m ó g ł  n a  p o w r ó t  p a n o w a ć  w s w o i m  k r a j u ,  g d y ż  
A n g l i c y  n i e  d o z w o l ą  F r a n c u z o m  p r z y w ł a s z c z y ć  
S o b i e  z d o b y t y c h  b r z e g ó w  a f r y k a ń s k i c h .  ^

M o n i t o r  u m i e ś c i ł n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  u r z ę ­
d o w ą :  “ S z e ś ć  t y s i ę c y  A r a b ó w  z g ł o s i ł o  się  d n i a
2 0  c z e r w c a  p r z y  p r z e d n i c h  s t r a ż a c h  f r a n c u z -  
k i c h ,  w c e l u  p o d d a n i a  s i ę  F r a n c u z o m .  O d p o ­
w i e d z i a n o  i m , a ż e b y  p o w r ó c i l i  do  d o m ó w ,  co 
t e ź  u c z y n i ć  p r z y r z e k l i .  N a s t ę p n e j  n o c y  z g ł o ­
s i ł  s i e  p o d o b n i e ż  i n n y  o d d z i a ł  A r a b ó w .  F r a n ­
c u z i  c h c i e l i  do  n i c h  s t r z e l a ć ,  a le  A r a b o w i e  w y ­
s t r z e l i l i  w p o w i e t r z e  i p o d d a l i  s ig .  P o s t ą p i o n o  
e n i m i ,  j ak z t a m t y m i .  , , „

W T u l u z i e  p o s t a n o w i o n o  z b i e r a ć s k ł a c t u ę  d i a
t e g o  z o ł  l i e r z a ,  k t ó r y  p i e r w s z y  z a t k n i e  c h o r ą -  
r a .gicw f r a n c u z k ą  na  m u r a c h  A l g i e r u .  ^

* O j e d n y m  z n a j z n a k o m i l s z y c h  w ł a d z c ó w  w 
p o ł u d n i o w e j  A m e r y c e  R i v a d a v i a ,  d z i e n n i k i  z a ­
g r a n i c z n e  t a k  p i s z ą :  “ R i v a d a v i a  m a  w s w o ­
i m  c h a r a k t e r z e  n i e d o s t ę p n ą  d u m ę ;  z t ą d  w i ę ­
ce j  l i c z y  w i e l b i c i e l ó w ,  n i ż  p r z y j a c i ó ł .  L e c z  
w a d y  j e g o  w y n a g r a d z a  w i e l k a  z d o l n o ś ć  i m o c  
u m y s ł u ,  k t ó r a  w e s p ó ł  z o d w a g ą  p o l i t y c z n ą  d a ­
j e  m u  n a d  w s z y s t k i m i ,  k t ó r z y  go o t a c z a j ą ,  
n i e z a p r z e c z o n ą  p r z e w a g ę  i w y n o s i  go z n a c z n i e  
n a d  w s z y s t k i c h  r z ą d c ó w  a m e r y k a ń s k i c h .  J eg o  
p o s t ę p o w a n i e ,  j ak o o b y w a t e l a ,  b y ł o  z a w s z e  na j -  
ł Z l a c h e t n i e j s z e .  C i ,  k t ó r z y  z a s ł u ż y l i  n a  j e ­
g o  z a u f a n i e ,  z a p e w n i a j ą ,  żc  p o d  t ą  z i m n ą  i 
s u r o w ą  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą ,  u k r y t a  j e s t  d u s z a  
C z u ł a  i n a j l e p s z e  s e r c e ,  i żc  j ego  c h a r a k t e r  
d a j e  w i d z i e ć  r z a d k i e  p o ł ą c z e n i e  s ł o d y c z y  i 
d z i e l n o ś c i ,  z k t ó r ą  się  j e d n o c z y ł  n a j w i ę k s z y  
p a t r j o t y z m  b e z  n a j m n i e j s z y c h  z g o ł a  u c z uc  
z e m s t y . , ,

W.S m i r n i c  ś c i ę t o  G r e k a ,  k t ó r y  w m ł o d o ś c i
p r z e s z e d ł  b y ł  na  r e l i g j e  m a h o m e t a ń s k ą ,  a w 
o s t a n i c h  cza sa ch  p o w r ó c i w s z y  n a  ł o n o  k o ś c i o ­
ł a  g r e c k i e g o ,  c i ą g l e  z ł o r z e c z y ł  i n a h o m c t a n i -  
z m o w i .  P a s z a  t a m t e j s z y  c h c i a ł  go oc a l i ć  i z o .  
s t a w i ł  m u  c zas  do  n a m y s ł u ,  a l e  g d y  n i e  p r z e ­
s t a w a ł  k l ą ć  M a h o m e t a ,  u s k u t e c z n i o n o  n a  n i i n  
c x . - k u c j ę .  G r e c y  o b e c n i  r z u c i l i  s i ę  na  j e g o  
z w ł o k i  i u wa ża j ąc  go za  s.  m ę c z e n n i k a  m a ­
c za l i  s za ty  s woj e  w k r w i  j e g o  i r o z s z a r p a l i  n a  
p a m i ą t k ę  c a ł ą  o d z i e ż ,  w k t ó r e j  ż y c i e  z a k o n -

C7'J " ^ ‘ TlW. G r e c j i  m i a ł y  zaj ść  r o z r u c h y .  R z ą d  g r e ­
c k i  m y ś l i  p o m a g a ć  p o w s t a ń c o m  na w y s p i e  K a n -  
d j i ,  a ż e b y  z n ie j  T u r k ó w  z u p e ł n i e  w y p ę d z i ć .

Ponieważ Dyliżans odchodzący we Wtorek do Ka­
lisza już zaję ty  i kilka osób chcących tym że jechad 
z ,rlaszalo się na Poczcie ;  uwiadam ia  się p rz e to ,  iż 
życzący sobie odbydź tę podróż ex trapocztą  na kosz l  
wspólny do Kalisza, W rocławia  a  naw et  dalej w p rz y ­
sz ły  W torek lub Środę ;  zechcą się zgłosić  do H a n ­
dlu korzennego PP .  M łotkowskiego i Majewskiego 
na Nalewkach lub do kantoru  Kuriera  Polskiego.

Ilióro Informacyjne o trzym ując  częste żądania  o 
dobrych G o rze lan y ch , szczególniej do W ojew ództw a 
Augustowskiego , m i  z aszczy t  upraszać J Wnych i 
W nych  Właścicieli Dóbr i Dzierżawców, aby racz y ­
li między sobą u łożyć  się i zam ówić doskonałego Go- 
rzelancffo na wspólny k o s z t , k tó ryby  i powyuczaf 
miejscowych ludzi gorzelnic twa , nadzór  nad m aszy­
nerią  objął i nakoniec s ta łby  się przewodnikiem w 
wyborze i wystawianiu  nowych m a s z y n , a  biuro za  
szczęśliwe się poczyta,  jeśli wskazując  znającego się 
na  swej sz tace  dogodzić potrafi potrzebom obywateli .

501) korcy  najpięknie jszego OWSA poruczono w 
komrnis na sprzedaż biórowi Informacyjnemu ; chcą­
cy  takow y zkontrak tow ać  raczy się zgłosić  do tegoa

P łó tn a  średniego przedającego się sz tukami 
ze  znacznym raba tem  pióbki zostawiono w biórze
lnformacyjnem. . . .

Dn a  13 lipca 1830 r. o godzinie 3 popołudniu,  przy 
ulicy Rynek Nowego Miasta, pod Nro 358 sprzeda, 
wane  łięda przez publiczną licytację prawnie zajęte  
ruchomości, jako to: kanapa, krzes ła  szafy,  pantaljon, 
d y w a n ,  lu s t ro ,  s to ły ,  z e g a r ,  łóżka i inne więcej 
dającym  za  gotowe pieniądze.

Tomasz  Szaniaw ski  koinoinik ł . w. M.  M.
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